	Wyprawa klubowa do Czarnogóry 
13-27 sierpień
	


	W tym roku zapraszamy Was na wyjazd do kraju (???), będącego po części :) częścią resztek dawnej Jugosławii (razem z Serbią), a po części niepodległym państwem. Zresztą : sami się przekonacie, czy to jeszcze pozostałość dawnego imperium Tito, czy już nie... 

Dojazd: Pociągiem - czyli najwygodniejszym i najbezpieczniejszym środkiem transportu (tam, gdzie nie da się wygodnie dolecieć :) ). Wyjazd z Poznania 13 sierpnia o 20:35, jedziemy do Bielska Białej, dalej do Cieszyna i jego czeskiej części. Tam łapiemy vlak w głąb Słowacji, a potem w kierunku granicy z "bratankami", by wieczorem zmeldować się nad Pięknym Modrym Dunajem. Dalej nocny przejazd przez Wielką Nizinę Węgierską i raniutko 15.08 jesteśmy w Belgradzie. 
Belgrad : kilka godzina na zwiedzenie stolicy : twierdza Kalamegdan, cerkwie : św. Mikołaja i Marka, Świątynia Sawy, Pałac Anker, Milenijumska kula, Pomnik Vuka Karadżicia oraz - rzecz jasna - pozostałości po natowskich bombardowaniach z 1999r. WAŻNE - w Belgradzie kupujemy mapy Durmitoru, które są tam znacznie tańsze (nikt nie wie dlaczego :) ) niż w samej Czarnogórze !!!
Z Belgradu wyjeżdżamy znów nocnym pociągiem do miejscowości Bar już na czarnogórskim wybrzeżu.

Co na miejscu ??? Nasz wyjazd jest podzielony na dwie części : zwiedzaniową i górską. Na początek zwiedzanko czarnogórskiego Primorja (UWAGA ! : komu się nie chce, może poleżeć 3-4 dni na plaży, my jednak zachęcamy do obejrzenia tego i owego :) ). 
Primorje : Bar, a dokładnie pozostałości twierdzy Stari Bar, monaster Ostros nad jeziorem Szkoderskim, zamieszkały głownie przez Albańczyków Ulcinj, Budva, Kotor (miasto na liście UNESCO) wraz z Kotorską Boką - jedynym fiordem poza Skandynawią !!!), wjazd (niestety... chyba, że ktoś ma ochotę na dreptanie wzdłuż asfaltu !!!) na górę Lovćen z mauzoleum wybitnego władyki czarnogórskiego Njegosa, stara stolica kraju : Cetinje.
W czasie tych dni zamieszkujemy raczej na kwaterkach lub na kempingu. Inne pomysły (plaża) do przedyskutowania. 

Czas w góry :) : Przez Podgoricę (stolica Czarnogóry), w której zbyt wiele do zwiedzenia nie ma kierujemy się do Monasturu Ostros, wykutego w fantastycznie urzeźbionych wapiennych skałach, tu planowany jest nocleg :) - w czymś typu 'Dom Pielgrzyma' w wersji prawosławnej, w dodatku za grosze. Dalej docieramy przez Niksić (tu wyrabiano i nadal się wyrabia najsłynniejsze pivo Jugosławii : Nikśićko) do Żabljaka - najwyżej położonej miejscowości dawnego państwa. Stąd ruszamy w góry, na podbój Durmitoru, drugiego (niestety, najwyższy jest trudno osiągalny logistycznie) masywu Czarnogóry, z najwyższym szczytem : Bobotov Kuk, 2523. Z Durmitoru (raczej pieszo) przemieszczamy się w masyw Maglićia, który zdobywamy (2388 lub 2386 zależnie od źródeł) - to najwyższy szczyt Bośni i Hercegowiny. My wejdziemy na niego od strony czarnogórskiej wprawdzie, ale chyba lepiej nie zostawić fragmentu któreś z kończyn na minie, których w Bośni jeszcze pełno... 

Wyjazd z gór : Warto byłoby w drodze powrotnej zahaczyć jeszcze o Monaster Moraca i kanion Tary (drugi co do głębokości na świecie po Colorado !!!) - dla chętnych możliwość raftingu (ceny trochę oszałamiające, ale jeżeli ktoś chce...). W okolicy Mojkovaca łapiemy voz (serb. : pociąg) do Belgradu, dalej znaną już trasą do Egesz-Megesz-Budapesztu, potem wracamy do ludzkiej strefy językowej w Bratysławie i przez Żilinę do Polski. Powrót jest planowany na 27.08 wieczorem. 

Sprawy finansowe: Na całkowity koszt imprezy składają się : 

a. wpłacane mnie 120 PLN + 3000 SKK, za co otrzymujemy : 

· dojazd Poznań-granica Pl/Cz-Poznań 

· przejściówkę kolejową Cieszyn-Cesky Tesin- Cieszyn 

· przejazd przez Czechy 

· zakup 'magicznego' ;) biletu City Star ze Słowacji do Czarnogóry 

· ubezpieczenie NNW+KL 

b. Poza tym samodzielnie opłacamy : 

· noclegi na miejscu : zależnie od preferencji grupy można nocować na kwaterkach (5-6-7 EUR), kempingach (3EUR), na dziko na plażach (0EUR). W górach nastawiamy się na namiot lub chatki (również 0EUR). 

· jedzonko zabrane z Polski - nie za dużo, ceny są porównywalne !! Jakby co będzie mozna dokupić to i owo na Slovensku lub w Belgradzie. Unikamy zakupów w Budapeszcie : spróbujcie się dogadać !! Poza tym i tak nie będzie czasu... 

· przejazdy na miejscu : Czarnogóra to kraj mocno 'marszrutkowy', przeciętny przejazd takim cudem kosztuje 2EUR. 

· wstępy, kieszonkowe, slivovica.... ;) 

Ponieważ jak zwykle ;) wszyscy będą pytać o łączny koszt wyjazdu, więc z góry odpowiadam, że przy założeniu racjonalnego gospodarowania środkami pieniężnymi, nie powinien on być wyższy niż 1100PLN.

Uwaga ! Wpłaty do 20 lipca (PLN można na konto, SKK - jakoś sie umówimy !!.

Uwaga nr 2 ! Ostateczna cena biletu City Star zależy : 

a. kursu SKK / EUR - sprawa nieprzewidywalna :( 

b. ostatecznej liczby osób (czyli nas : najtaniej wychodzi przy liczbie podzielnej bez reszty przez 5) - jeszcze mnie przewidywalne... 

Uwaga nr 3 ! W Czechach będziemy baaaaardzo krótko (KC niekonieczne), na Slovensku dłużej - można miec nieco SKK, forinty mogą być potrzebne jedynie w razie transferu metrem z jednego na drugi dworzec. Natomiast warto mieć nieco EUR na wymianę na dinary na zwiedzenia Belgradu tudzież konsumpję sałatki szopskiej + cevapćići :) 

Ekwipunek : 

a. Sprawy noclegowo-jedzonkowe : namiot, karimata, śpiwór (niekoniecznie extremalny), kuchenka gazowa (1 na dwie osoby wystarczy), latarka (najlepiej czołówka), odpowiednie przyrządy do konsumpcji. 

b. Sprawy górskie : kijki + standardowe wyposażenie na góry o wysokości 2500 - czyli jakby Tatry. 

c. Sprawy pozostałe : termos, butelka na wodę (to góry wapienne i wody jest mało), podstawowa apteczka, scyzoryk z odpowiednimi otwieraczami no i oczywiście jedzonko ;) 

d. Sprawy nie(anty-)górskie : coś do włożenia na siebie, bo nie każdemu odpowiada, jak się ktoś obok kąpie topless+downless :) Nie zabraniamy zabrać płetw, ale komu się chce to nosić... 

Organizator wyjazdu podejmuje się koordynacji namiotów i biletów, natomiast nie podejmuje się kojarzenia par :) 

Zapisy, informacje itp : albo osobiście w Klubie podczas wtorkowych spotkań (lepiej się wcześniej umówić mailowo) lub od razu mailem 

Organizatorem wyjazdu jest Rafał Jankowiak. 


